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wychodzi dwa, razy dziennie
Odpowiedzialni kierownicy działów kultury I sztuki Witold Noskowski, gospodarczego 1 giełdowe«, dr. Marjan Cfielmlkowskl 

Za wszelkie inne działy odpowiada Edmund Rakowski, wszyscy w Poznaniu.
.Wydawnictwo Sp. Akc. Drukarnia Polska 

w Poznaniu, św. Marcin 70
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0 wcześniejszy termin wyborów
Domagają się tego sfery gospodarcze — Decyzja zapadnie po powrocie min. Kościał- 

kowskiego z inspekcji — Ukraińcy wezmę udział w wyborach
Warszawa. (Teł. wł.) Minister 

Kościałkowski kończy swój objazd wo­
jewództw południowych i z chwilę, je­
go powrotu do Warszawy zapadną o- 
stateczne decyzje co do terminu roz­
wiązania Sejmu i rozpisania nowych 
wyborów,

Przy samym akcie, rozwiązującym 
Sejm Pan Prezydent umieści także 
motywację tego zarządzenia, albowiem 
termin wygaśnięcia kadencji parla­
mentarnej upływa dopiero w począt­
kach grudnia.

Termin wyborów zostanie ogłoszo­
ny niemal jednocześnie z terminem 
rozwiązania Sejmu. Sfery gospodarcze 
oddziaływują na czynniki polityczne, 
aby nadchodzące wybory przyśpieszyć. 
Chodzi im o to, że w chwili obecnej w 
rozwiązywaniu zagadnień gospodar­
czych nastaje zwłoka, a kwestie te są co­
raz aktualniejsze. Gdyby doszło do usta­
lenia terminu wcześniejszego prawdo­
podobnie przypadłby on na 8 lub 15 
września.

We wtorek na ulicach miasta po­
jawiły się pierwsze jaskółki wyborcze, 
mianowicie obwieszczenia dotyczące 
uprawnień do wyborów do Senatu oraz 
zawiadomienia, gdzie wyborcy mają 
przedkładać dowody, uprawniające do 
głosowania do Senatu. (w)

Lwów. (Tel. wl.) Komitet narodo­
wy Ukraińskiej Narodowo - Demokra­
tycznej Organizacji powziął uchwalę w 
sprawie wyborów do Sejmu i Senatu, w 
której stwierdza się, że Ukraińcy wezmą

Na roboty publiczna
Warszawa. (Tel. wł.) Z wpły­

wów pożyczki inwestycyjnej fundusz 
pracy otrzymał na roboty publiczne 
20.150 tysięcy zł. Sumę rozdzielono 
między poszczególne województwa w 
zależności od zasilenia bezrobocia. 
Największe kredyty otrzymało wojew. 
łódzkie —- 4.370 tys. zł, kieleckie — 
2.230 tys. zł, śląskie — 1.900 tys. zł, 
krakowskie — 1.625 tys. zł, warszaw­
skie — 1.560 tys. zł, poznańskie — 
1.300 tys. zł i miasto Warszawa •— 
1100 tys. zł. Inne województwa otrzy­
mały poniżej miljona złotych. (w)

Pożyczka rolnicza
Warszawa. (Tel. wł.) Wczoraj 

odbyła się w ministerjum rolnictwa i 
reform rolnych konferencja z udzia­
łem delegatów urzędów wojewódzkich 
i izb rolniczych. Przedewszystkiem 
omawiano sprawę wyzyskania kredy­
tów na inwestycje w mleczarstwie, 
rozprowadzenia kredytów zaliczko­
wych i rejestrowych na płody rolne i 
inwestycje rolnicze w zakresie urzą­
dzeń technicznych, mających uspraw- 

I nić obrót, jak spichrze, chłodnie, 
przechowalnie owoców i t. d„ wre­
szcie dostaw produktów rolnych dla
wojska. (w)

Konkordat i Jugosławią
Miasto Watykańskie (KAP) 

Ratyfikacja konkordatu między Jugo- 
sławją i Stolicą Apostolską ma nastą­
pić w najbliższym czasie. Ze strony 
Jugosławji decyzja w tej sprawie 
uiiala zapaść na posiedzeniu rady mi­
nistrów w sobotę 6. b. m., na którem 
udzielono odpowiednich pełnomoc­
nictw ministrowi sprawiedliwości, dr. 
Auerowi. Tekst konkordatu jest już 
°d dłuższego czasu całkowicie ustalo­
ny. nie został jednak podany dotych­
czas do publicznej wiadomości.

udział w wyborach, mimo krytycznego 
stosunku do nowej ordynacji.

Uchwała zastrzega się jedynie, że 
„gdybv przygotowawcza praca wybor­
cza .zwłaszcza przy wyborze delegatów 
do zgromadzeń okręgowych, okazała, że 
„naród ukraiński“ nie będzie miał moż-

Labour Party przeciw Baldwinowi
Londyn. (PAT ) Ag. Reutera do­

nosi:
W izbie gmin Greenwood w imie­

niu Labour Party, zgłosił wniosek, 
zawierający potępienie dla rządu z po­
wodu jego polityki wewnętrznej.

Popierając wniosek, Greenwood 
oświadczył, że poprawa sytuacji go­
spodarczej W. Brytanji nie jest wy­
nikiem polityki gabinetu, a jedynie 
porzuceniem parytetu złota. Rząd —

List otwarty
gen. Hallera do Prezydenta Rzplitej

T-oruń. (Tel. wł.) Gen Haller zwró­
cił się wczoraj listem otwartym do Pre­
zydenta Rzplitej w sprawie ordynacji 
wyborczej oraz w sprawie wzrastającej

Niemieckie zbrojenia na morzu
„Równowaga, któt^rtyiinaje 65-rniljonowetnu narodowi 

odpowiednie stanowisko dopiero nadejdzie“
Berlin. (PAT.) Komunikat u- 

rzędowy o niemieckim programie 
morskim omawiany jest obszernie w 
prasie.

Kontradmirał Gadów zamieszcza 
na łamach „Deutsche Allg. Ztg.“ ar­
tykuł, w którym przypomina, że

———

Rowy atak na Kościół w Rzeszy
Ostre zarządzenie min. spraw wewnętrznych Fricka w sprawie sterylizacji, której 

muszą podlegać również katolicy
Berlin. (PAT) Szereg artykułów’ 

wskazuje na zaostrzająca się z dnia na 
dzień walkę między miarodajnemi 
czynnikami Kościoła katolickiego a rzą­
dem Rzeszy.

Nie przebrzmiałe jeszcze echo zna­
nej sprawy wystąpienia biskupa Mona­
styru przeciwko Rosenbergowi i odpo­
wiedzi najwybitnijeszych przedstawi­
cieli partji nar.-socjalistycznej, gdy 
znów min. spraw wewnętrznych Rzeszy 
ogłosiło ostre zarządzenia, mające za­
pobiegać „nagance, prowadzonej prze­
ciwko ustawie o sterylizacji“.

Wyjaśnienie urzędowe podkreśla, że 
w ostatnich czasach stwierdzono . nie­
jednokrotnie, iż opór, stawiany świado­
mie przez niektóre kola przeciw pew­
nym ustawom, czerpiącym swe uzasad­
nienie w światopoglądzie nar. - socjali­
stycznym został systematycznie zorga­
nizowany. Opór ten dotyczy przede­
wszystkiem ustawy o sterylizacji, a ze 
strony kompetentnej tłumacza go chę­
cią pośredniego zaatakowania ruchu 
nar. - socjalistycznego i „zdławienia 
budzącej się raspwei na­
rodu“ - * -. ~ >-

ności przeprowadzenia swych niezależ­
nych kandydatów do Sejmu i Senatu, 
komitet narodowy upoważnia komitet 
centralny „Undo“ zmienić w całości lub 
częściowo te zasadnicza uchwałę i wy­
dać w sorawach wyborczych odpowied­
nie zarządzenia.“

jego zdaniem — uczynił zbyt mało dia 
złagodzenia bezrobocia, które nie spa 
dło tak, jak powinno, wobec poprawy 
sytuacji.

Baldwin przedstawił prace rządu, 
a m in. wskazał na politykę taryfową, 
co wpłynęło na zmniejszenie bezro­
bocia. Przypomniał też premjer o 
zarządzeniach, które doprowadziły do 
równowagi budżetu i przywrócenia 
zaufania w stosunkach finansowych.

wśród ludności wiejskiej nędzy.
Organ N. P. R.. „Obrona Ludu“, któ­

ry list otwarty wydrukował w całości, 
został skonfiskowany. (wd)

Anglja znała już dawniej ten pro­
gram, nie uważała się jednak za u- 
prawnioną do zakomunikowania go 
Francji i Włochom. Odrzucając twier­
dzenie, że niemieckie zbrojenia na 
morzu naruszają równowagę, autor 
oświadcza znacząco: „Równowaga,

Zarządzenia ministra spraw wewn. 
przewidują m. in„ iż niepoddawanie 
się dobrowolne na wezwanie odpo­
wiednich władz zabiegom sterylizacyj- 
nym, a uleganie dopiero pod presją po­
licji uważać należy za wystąpienie prze­
ciw ustawie o ochronie państwa i par­
tji. Wyjaśnienia co do tego nowego za­
rządzenia wskazują dalej, że „ustawia 
sterylizacyjna obowiązuje w myśl po-

Profanacja katolickiego kościoła w Westfalji
Berlin. (PAT) W miejscowości 

Borken (Westflja) zdarzył się przed pa­
ru dniami niezwykły wypadek profana­
cji parafialnego kościoła katolickiego, 
który charakteryzuje gorące nastroje, 
panujące obecnie w krajach katolickich 
Rzeszy. Wypadek ten przemilczany zo­
stał dotychczas przez prasę.

Przebieg zajścia w brzmieniu ogło­
szonego komunikatu był następujący:

Pod jednym z ołtarzy i pod konfe­
sjonałem podłożono ogień, który zdoła­
no opanować. Stwierdzono przytem 
rozmyślne zanieczyszczenie ołtarza.

która przyznaj© 65-miljonowemu na­
rodowi odpowiednie stanowisko, do­
piero nadejdzie“.

„Boersen Ztg.“ pisze o niemieckich 
okrętach wojennych, jako o „opance­
rzonych bastjonach pokoju i po­
wszechnego bezpieczeństwa“.

„Berliner Tageblatt“ wskazuje, że 
Niemcy, stosownie do umowy z An- 
glją, mają prawo do 420 tys. tonn, 
czyli po wyczerpaniu ogłoszonego o- 
becnie programu, przysługiwałoby im 
jeszcze prawo do 172 tys. tonn. Flota 
niemiecka nie jest budowana w celach 
awanturniczych. Flota Bzeszy, po 
dokładnem obliczeniu, będzie miała 
tyle siły, ile potrzeba, aby Niemcy od­
grywały rolę, którą muszą odgrywać, 
na morzu Północnem i na Bałtyku.

Londyn. (PAT.) Ag. Reutera 
donosi z Berlina, iż według informa- 
cyj ze źródeł nieoficjalnych, koszty 
wykonania niemieckiego programu 
morskiego na rok 1935 w przybliżeniu 
wyniosą miljard marek. Okręty wo­
jenne, których budowa jest przewi­
dziana, nie mają być rzekomo zakoń­
czone w ciągu obecnego roku.

Audiencje na Zaniku
W arszawa. (PAT) P. Prezydent 

Rzplitej przyjął we wtorek na kolejnej 
łącznej aud'jencji prezesa Rady mini­
strów Walerego Sławka, generalnego 
inspektora sił zbrojnych gen dyw Ed­
warda Rydza - Śmigłego i min. spraw 
zagranicznych Józefa Becka.

Kongres dziennikarzy
Helsinki. (PAT) Rozpoczął się 

kongres międzynarodowej federacji 
dziennikarskiej. Obrady otworzył dłuż- 
szem przemówieniem premjer Fin­
landii.

Demonstracje w Zagrzebiu
Zagrzeb. (PAT) Tłum, złożony 

z 15.000 ludzi, powracających z piel­
grzymki na kongres katolicki chciał de­
monstracyjnie powitać przywódcę Chor­
watów dr. Maczka.

Demonstranci zgromadzili się przed 
domem,, w którym mieszka dr. Maczek. 
Policja rozproszyła manifestantów. Są 
ranni wśród publiczności

stanowień konkordatu każdego katoli­
ka niemieckiego“.

Prasa podała te nowe postanowienia 
wykonawcze na naczelnych miejscach 
pod bardzo znamiennemi tytułami: 
„Poważna przestroga Fricka“ („Beri. 
Tageblatt“), „Ustawa sterylizacyjna a 
konkordat“ („Deutsche Allg. Żtg.“), 
„Przeciwko oszczerstwom polityki po­
pulacyjnej“ („Boersen Ztg.“)

Bezpośrednio po tym wypadku roze­
szły się wśród ludności pogłoski, że 
sprawcami czynu są członkowie S. A 
Policja państwowa po ścisłem docho­
dzeniu stwierdziła, że winowajca jest 
niejaki Mensing. niemający nic wspól­
nego z partia nar. - socjalistyczna.

Komunikat daje do zrozumienia, że 
sprawca, jako członek organizacji ka­
tolickiej. zbliżony był do kół wrogich 
ruchowi nar. - socjalistycznemu, które 
to koła rozpowszechniały oszczercze po- 
głoskL
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Filmy z wycieczki do Triestu
Na wodowanie „Batorego“ — Duża ilość pasażerów — Wszę­
dzie Żydzi — Przez okno wagonu — Ślady walk w Wiedniu —

„Nasi“ zagranicą
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego**).

W i ed en, w lipcu
Kiedy redakcja „Kurjera“ zapropo­

nowała wyjazd na wodowanie „Batore­
go“ do Triestu, pociągnęła mnie bardzo 
sama idea, a również myśl, że bodaj 
przelotem z okien wagonu będę mógł 
spojrzeć na życie innych krajów i ze­
stawić je z naszem. Zacząłem liczyć: 
Polska, Czechosłowacja, Austrja, Italja 
— cztery państwa w ciągu niespełna pa­
ru dni. Zbyt to było pociągające, by 
smóc się oprzeć takiej sposobności.

Więc zgoda. Formalności załatwio­
no szybko dzięki temu, że nasza wy­
cieczka była poniekąd półurzędowa. 
Zresztą podobno w ostatnich dniach 
miano poczynić ułatwienia przy udzie­
laniu paszportów zagranicznych.

W drogę.
Wyjechaliśmy w poniedziałek wie­

czorem. W wycieczce wziął udział wi­
ceminister przemysłu i handlu p. Dole- 
żał, dyrektor departamentu morskiego 
min. przemysłu i handlu p. Możdżeński, 
matka chrzestna „Batorego“ p. Jadwi­
ga Bartha de Weydenthal, prezes rady 
nadzorczej linji Gdynia - Ameryka p. 
W. Szuyski oraz jej dyrektor naczelny, 
a zarazem dusza wycieczki p. Al. Le­
szczyński. Jechało kilku inżynierów i 
dziennikarzy, jechał również prof. Lech 
Niemojewski, który zajmuje się stroną 
artystyczna nowych polskich statków 
transatlantyckich.

Co uderzyło na początku podróży — 
to bardzo liczny udział pasażerów w 
kurierze zagranicznym. Wagon sypial­
ny do Wiednia i Karloyych Varów nie 
szedł pusty. Bezpośredni do Rzymu był 
również przepełniony. A w Koluszkach 
wsiadło mnóstwo Żydów łódzkich do 
wagonów, idących do uzdrowisk zagra­
nicznych. W Katowicach oczyściły się 
nieco przedziały. Przybyła tylko jakaś 
włoska wycieczka młodzieży, wracająca 
z Polski.

W wagonie restauracyjnym nie moż­
na się żalić na brak frekwencji. Trudno 
zdobyć miejsce. Obok mnie usiedli dwaj 
jegomościowie, z których jeden jak- 
gdyby jechał na południe z Prus 
Wschodnich, a drugi był z Łodzi. Ry­
chło między nimi nawiązała się znajo­
mość i rozmowa, zwyczajna, wagono­
wo - restauracyjna, zdawkowa. Pasażer 
z Lodzi czytał miejscową niemiecką ga­
zetę, mówił świetnie po niemiecku, na­
wet do kelnera. Był to ktoś, należący 
do „narodu wybranego“, bardzo dobrze 
sytuowany finansowo. Niemiec, choć 
•posiadał jakieś odznaki wojenne, z za­
dowoleniem prowadził gawędę towa­
rzyską z przedstawicielem wyklinanego 
przez współrodaków narodu. Żyd jakby 
chciał chwalić się swoją znajomością 
niemczyzny: wiemy, że zagranicą za- 
cznie się prezentować jako najauten­
tyczniejszy przedstawiciel narodu pol­
skiego i wtedy słychać będzie często na 
deptakach:

— Mi, Polacy...
Miło jest kontrolować życie z okna 

wagonu. Ot, patrzcie: Pruszków. Tu 
ma się kończyć elektryfikacja węzła 
warszawskiego. Już podjęto prace oko­

ło założenia trakcji elektrycznej. Przy 
stacji dwa tory będą specjalnie na to 
przeznaczone.

Na polach wszędzie praca normalna 
w przededniu żniw. Zboża ścielą się 
bujne. Będziemy mieli urodzaj

Nasze Zagłębie oświetlone. Pracują 
w szybach i kopalniach.

Większego ruchu budowlanego nie­
stety nie widać. Po miastach prowin­
cjonalnych zauważyć już można neony.

Od Katowic przerzedza się. Mimo to 
zwraca uwagę wielka ilość podróżnych. 
Kiedyindziej zagranice jedzie mało 
osób. Teraz wozy, idące czy z Warsza­
wy, czy też od strony Krakowa i Lwo­
wa, są przepełnione. Wszyscy podążają

Nowe katedry na uniwersytetach
W Poznaniu na wydziale lekarskim będzie utworzona 

katedra ortopedii
Warszawa. (Tel. wł.) Na mocy 

rozoprządzenia ministra w. r. i o. p. 
zostały zwinięte 2 katedry, mianowi­
cie katedra weterynarji na uniwersy­
tecie Jagiellońskim i katedra wete­
rynarji przy głównej szkole gospodar­
stwa wiejskiego w Warszawie.

Utworzono katedry: wychowania fi­
zycznego w Krakowie, chemji fizycz­
nej we Lwowie, prawa budżetowego 
oraz katedrę historji literatury wło­
skiej, tudzież katedry mięsoznawstwa

Włochy nieugięte w sprawie Abisynii
25 sierpnia początek akcji zbrojnej? — Zabiegi Angljł — 

Stanowisko Japonji
Londyn. (PAT.) Według donie­

sień Agencji Reutfera z Rzymu, Wło­
chy uważać maję, iż postępowanie 
pojednawczo - arbitrażowe,w. sprawie 
Abisynji nie doprowadzi do pomyśl­
nych yrypików i że należy wobec tego 
przystąpić do akcji w"' Afryce wsch.

Akcja ta, zdaniem pewnych kół 
włoskich, winna się rozpocząć przed 
25 sierpnia, tak, by Liga Narodów, 
przystępując do badania sporu wło­
sko - abisyńskiego, stanęła przed fak­
tem dokonanym.

Paryż. (PAT). — Korespondent 
rzymski „Le Matin“ pisze. że Włochy 
nie życzą sobie, aby w Hadze porusza­
na była sprawa, czy Hai-Wal znaj­
duje się w Abisynji i, jeżeli delegaci 
abisyńscy obsta-wać będą przy swym 
punkcie widzenia, to Włosi opuszczą 
komisje arbitrażową.

Według londyńskiego korespon­
denta „Echo de Paris“ rząd brytyjski 
myśli obecnie o zwołaniu specjalnej

Kwestja koncesji na budowę zapory na jeziorze Tsana
Londyn. (PAT.) Ag. Reutera 

donosi:
W izbie gmin lord Eden odpowia­

dał na zapytanie, co do koncesji na

na wywczasy. Paszporty turystyczne 
kontyngentowe są wyzyskiwane.

Trudno zdrzemnąć się przed Zebrzy­
dowicami, by człowieka potem znów 
budzono y Piotrowicach. Dlaczego nie 
załatwia się formalności odraz« na ied- 
nem miejscu, jak w Brzecławie? Po co 
utrudnia się pasażerowi życie?...

Rankiem znajdujemy się w pobliżu 
Wiednia. Gdzieś zdała rysuje się 
Kahlenberg. Gdzieniegdzie odnajduje­
my ślady gwałtownej walki domowej 
z przed dwu lat. Na fabrykach kolo 
Ostbahnhofu ślady te są bardzo widocz­
ne: tu pozostały rozwal i ska. tam znać 
świeże domurowania, by załatać dziury 
od strzałów armatnich.

Wreszcie staiemy na dworcu. Wy­
siadamy rozprostować się na chwilę. Z 
wagonów wysypuje się publiczność z 
Polski. Sami semici. Czy to dziwny 
traf, czy stale zjawisko? Ów pasażer 
łódzki z wozu restauracyjnego zaczyna 
się unosić:

■— Co tu za porządki! Traeger. Trae- 
ger! Niema nikogo do pakunków. U nas 
nic nodobnegoby się nie zdarzyło!

Ach, to „nasi“ zagranicą... H. W.

na uniwersytecie warszawskim. Na 
uniwersytecie poznańskim na wy­

dziale lekarskim została utworzona 
katedra ortopedji, a w politechnice 
warszawskiej katedra technologji or­
ganicznej oraz katedra technologji 
materjałów wybuchowych. W wyż­
szej szkole gospodarstwa wiejskiego 
powstała katedra anatom ji zwie­
rząt domowych i histologji, a w aka­
demii górniczej w Krakowie katedra 
metalurgji żelaza i odlewnictwa, (w)

sesji rady Ligi Narodów na 25 lipca 
lub w końcu tego miesiąca- Ewen­
tualne niepowodzenie komisji arbitra­
żowej wymagać będzie nowego wysił­
ku pojednawczego.-

W przeciwieństwie do tej wiadomo­
ści „L'Qeuvre“ uważa, iż Anglja zanie­
cha myśli zwołania rady Ligi Naro­
dów. Można przypuszczać, że rząd bry­
tyjski skłonny jest szukać praktyczne­
go rozwiązania sprawy we współpracy 
mocarstw sąsiadujących z Abisypją, tj 
Francji. Włoch i Anglii

Tokio. (PAT.) Min. spr. zagra­
nicznych zaprzecza wiadomości, jako­
by Japonja wystąpiła wobec rządu 
włoskiego z protestem w sprawie Abi­
synji.

Według oświadczenia minister­
stwa, Japonja nie ma w Abisypji żad­
nych interesów politycznych, a go­
spodarczo obchodzi ją nie więcej, niż 
inne kraje.

budowę zapory na jeziorze Tsana, z 
którego wypływa Nil błękitny. O kon­
cesji tej wspomniano w umowie lon­
dyńskiej z dn. 13 grudnia 1906 r.

Min. Eden oświadczył, że rząd abi- 
syński 10 maja zaprosił rządy brytyj. 
ski, egipski i sudański do wysłania 
delegatów na konferencję w Addis- 
Abeba dla zawarcia umowy w tej 
sprawie. Gabinet brytyjski nie chciał 
jednak przedsięwziąć zarządzeń, któ- 
reby mogły zaostrzyć przykry zatarg 
włosko - abisyński, wówczas, gdy czy. 
niono największe wysiłki, aby osiąg­
nąć rozwiązanie spornego zagadnie­
nia. Wobec tego konsekwentnie rząd 
brytyjski zawiadomił Abisynję, że jest 
za odroczeniem konferencji o jeziorze 
w Tsana.

„Gabinet brytyjski — mówił min. 
Eden — całkowicie uwzględnia inte­
resy Egiptu i Sudanu w dorzeczu gór- 
nego Nilu. Interesy te były uznane 
w przeszłości przez rządy abisyński, 
francuski i włoski. W. Brytanja może 
spokojnie czekać na decyzję w tej 
sprawie.“

Londyn. (PAT.) Oświadczenie 
min. Edena w izbie gmin o wstrzyma­
niu rokowań angielskich z Abisynją 
o koncesje na jeziorze Tsana stwier­
dzają pośrednio, że rokowania te by­
ły dość daleko posunięte.

W kołach dobrze poinformowa­
nych wskazują na rolę, jaką w tej 
sprawie odegrał generalny gubernator 
Sudanu brytyjskiego, sir Georg Ste­
ward Symes, który był głównym pro­
motorem zawarcia układu o tę kon­
cesję. i • i M

Rząd brytyjski, obawiając się, że 
zawarcie koncesji stanowić może po- 
ważny argument taktyczny w poii- 
tyce Mussoliniego, wycofał się w pew- 
nej mierze z posuniętych już dość da­
leko rokowań i wstrzymał podpisanie 
koncesji aż do dalszego wyjaśnienia 
sytuacji.

359.807 bezrobotnych
Warszawa. (Tel. wł.) Ilość 

bezrobotnych na 6 bm., zarejestrowa­
nych w urzędzie bezrobocia, wynosi 
359 807 osób, t. j. mniej o 10142. W 
Łodzi wraz z okręgiem liczba bezro­
botnych wynosi 41 324, t. j. mniej o 
1968 osób. (w)

S. p. J. Drecki
Warszawa. (PAT.) Dnia 8 lipra 

r. b. w Nowym Targu zmarł nagle na 
udar seica ś. p. inż. Jerzy Drecki, za­
stępca nacz. dyrektora Banku Gospo­
darstwa Krajowego.

Komunikat meteorologiczny
Warszawa. (PAT.) Stan pogody 

w Polsce 9 b. m o godz. 7:
Rano w znacznej części Polski trwa­

ła pogoda słoneczna o zachmurzeniu u- 
miarkowanem Natomiast w Wilen- 
skiem i Suwalskiem padał miejscami 
deszcz. Temperatura była dość równo­
mierna i o godz. 7-ej wynosiła od 6 do 
13 st. w górach oraz od 11 na Wileń­
szczyźnie do 18 st. nad morzem. Nie­
znaczne opady z doby ubiegłej zanoto­
wano przeważnie na północy, w środ­
ku i na południowym wschodzie kraju.

Przewidywany przebieg pogody do- 
południa dnia 10. 7 br.: Pogoda sło­
neczna o zachmurzeniu umiarkowa- 
nem. W dzielnicach wschodnich skłon­
ność do burz lub przelotnych deszczów. 
Ciepło. Słabe wiatry północno-zachod­
nie i zachodnie.

STANISŁAW NIEDŹWIEDŹ

PIENIĄDZE ZDOBYĆ 
ŁATWO, ALE...

POWIEŚĆ
(Ciąg dalszy).

U)
GODZINA 24-ta.

Mała salka, mały komfort, mało 
gości, prawie pustki; słowem, dancing 
„Paris“.

O północy dyrygent jazz-bandu, 
Faks, zarządził przerwę, nie było dla 
kogo grać narazie. „Paris“ należał 
zawsze do tych lokali, które odwiedza 
się dopiero nad ranem i już pod dobrą 
datą.

Korzystając z pauzy, Grzegorz Bro- 
nicz poprosił Faksa o zaliczkę. Nie 
dostał jej oczywiście, że to usłyszał 
smutną nowinę, że począwszy od przy­
szłego tygodnia bedzie otrzymywał tyl­
ko 5 złotych na noc, zamiast sześciu, 
jak było dotychczas. Podobno właści­
ciel lokalu wymusił na Faksie dwu- 
dziestoprocentową obniżkę, wobec cze­
go on, Faks, musi odpowiednio zmniej­
szyć zarobki wszystkim członkom swo­
jego zespołu ' " "

Czy naprawdę wszystkim? I czy 
kuty na cztery nogi Faks rzeczywiście 
pozwolił sobie urwać dwadzieścia pro­
cent honorarjum ustalonego w kon­
trakcie? Bronicz miał co do tego 
grube wątpliwości, lecz ani pisnął. 
Nie ośmielił się. Nie protestował ni­
gdy w takich wypadkach, chociaż na­
wet najbardziej zazdrośni koledzy mó­
wili mu, że jest filarem jazzu Faksa. 
Nie wierzył w to. Nie śmiał wierzyć. 
Wołał uważać dyrygenta za swego do­
broczyńcę, a siebie za kompletne zero. 
Ten inferiority complex zawdzięczał 
życiu; nazbyt długo nim poniewierało, 
aby mógł dzisiaj zdobyć się na mini­
mum ambicji, odwagi i pewności 
siebie.

— Nie martwi się pan chyba, panie 
Bronicz, o tego złocisza, co? Weźmie 
pan jedną lekcję więcej i już dziura 
w budżecie załatana.

Bronicz zaczerwienił się, aż po 
białka oczu. Czyżby Faks zwęszył, jak 
sprawy stoją z owemi „lekcjami“? — 
Ależ to byłoby straszne.

Faks, zagapiony w jakiś punkt 
brudnawęgo sufitu, odwrócił wreszcie 
głowę i zauważył rozpaczliwe przygnę­
bienie Bronicza.

— Czy panu forsa naprawdę aż tak 
bardzo potrzebna?'

Te słowa utwierdziły Grzegorza w

błędnem mniemaniu, iż dyrygent zna 
rodzaj jego ubocznego zajęcia w go­
dzinach popołudniowych.

— Och, panie Faks, — wybuchnął 
namiętnie, nie odrywając wzroku od 
posadzki; — gdyby mi nie była po­
trzebna tak przeklęcie, czyż zniżałbym 
się do... do... — nie skończył, ten wyraz 
nie chciał mu przejść przez gardło.

— Więc czemu pan próżnuje? Od. 
miesiąca nie skomponował mi pan ani 
jednej melodyjki... Czy pan wyczerpał 
się już, panie Bronicz?

Drgnął, zaprzeczył żywo. Tak źle nie 
jest. Przeciwnie, czuje się wprost nała­
dowany fragmentami nowych tang, fo- 
xów, bostonów, tylko nie powiązał ich 
jeszcze, nie posiada odpowiednich wa­
runków do pracy, ani czasu, ani....

— No, to idź pan natychmiast pod 
numer drugi, — wtrącił Faks, —- i siedź" 
pan tam, dopóki kawałek nie będzie gó-i 
towy. My tu sobie damy radę bez pa­
na, drogi kolego. — Poklepał go przy­
jaźnie i poczęstował papierosem: och, 
Faks był przemiłym człowiekiem... jeże­
li czegoś potrzebował.

W chwilę później Grzegorz Bronicz 
siedział już przy starem pianinie w se- 
nąrątce nr. 2. Obok, pod numerem trze­
cim zabąwiała się parka, z drugiej stro­
ny, pod pierwszym, dwóch mocno „za­

wianych“ mężczyzn ślubowało sobie do­
zgonną przyjaźń, a dzięki drewnianym 
ściankom akustyka była tu świetna.

Bronicz wziął kilka taktów w skocz- 
nem tempie; Faks nalegał, by melodią 
była skoczna, wesoła, lgnąca do ucha i 
nieskomplikowana. Słusznie. Przebój 
sezonu powinien być łatwy, prosty» 
„lekkostrawny“ właśnie dlatego, że ży­
cie dzisiejsze jest tak bardzo skompli* 
kowane, takie trudne. O, jakże trudne!

— Jola, — wyszeptał i posmutniał- 
Dziwne, doprawdy; gdy byli narzeczeń- 
Stwem, każdą myśl o Marioli napełniała 
go radością, ą teraz przedewszystkiem 
lękiem. Lękiem, że.straci ją nazawsze, 
jeżeli nie potrafi stworzyć jej innych 
warunków życia. — Ach, mieć pienią* 
dze!

Był przekonany, że posiadanie P’e* 
nięd-zy byłoby najpewniejszą rękojmią 
ich szczęścia i jego trwałości. Żonę swo­
ją uważał za duże dziepko: kapryśne, 
lecz w’ gruncie rzeczy dobre. Jak dziec­
ko uszczęśliwia każda nowa zabawka, 
tak ją cieszył szczerze nowy kapelusz, 
pantofelki, a cóż dopiero pójście na 
dancing w sukni, której t, zw. przyja­
ciółki jeszcze nie widziały. Jaka «na 
wówczas bywała dobra dla niego, jak 
czuła, rozkoszna!

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Z CHWILI
Bydgoszcz ma szczęście z prasą: „Ku- 

rjer Bydgoski“ p. Edwarda Pawłowskie­
go, niegdyś „narodowca ultraradykalne- 
gc“, dla którego wszelka walka z „sana­
cją“ była „za łagodna“, jest teraz jako 
organ Z. M. N. stuprocentowo „sanacyj­
ny“; a „Dziennik Bydgoski", niegdyś or­
gan Chrześcijańskiej Demokracji, nie 
chce być gorszy, więc m. i. wyraża pre­
tensję, by w wyborach zaangażowała 
się — Akcja Katolicka,

Krakowski „Głos Narodu“, bliski 
tamtejszemu wyższemu duchowieństwu, 
poucza „Dziennik Bydgoski“, że zaanga­
żowanie się Akcji Katolickiej w wybo­
rach odebrałoby jej właściwy charakter 
poza- i ponadpartyjny, czyniąc z niej or­
ganizację połityczno-partyjną..

*
„Sanacyjnemu“ Legjonowi Młodych, 

jak wiadomo, nie szczęści się. Teraz do- 
staje się też coraz to częściej wycho­
wankom Legjonu Młodych z gimnazjal­
nej „Straży Przedniej*'. Poetyckiemi wy­
stępami jej organu, „Kuźni Młodych“, 
gorszy się wileńskie konserwatywno-„sa- 
nacyjne“ „Słowo“, pisząc o wierszu na 
temat religijności marsz. Piłsudskiego:

„Zdaniem lirnika „Kuźni Młodych“, 
marszałek Piłsudski modli się do Perku- 
nasa. aby z litewskich gontyn wypędził 
plączących Chrystusów. Pisze to Czyżew­
ski, pisze w „Kuźni Młodych“, w orga­
nie szkoły średniej. Dziwnie jest to po­
dobne do bezbożniczych i staromodnych 
wypocin w smutnej pamięci „Państwie 
Pracy", gdzie domorośli i niedorośli re­
formatorzy religji popisywali się obok 
swego senjora, osławionego prof. Uła- 
szyna“.

Tak pisze „sanacyjne“ „Słowo“ o „sa­
nacyjnej“ „Kuźni Młodych“ i „sanacyj- 
nem“ „Państwie Pracy“; a wszystko to 
ma być jeden obóz o jednej „ideo­
logii“.«

Wiadomości ootoczne
— ‘ Na zlot w Spalę. W dniu dzi­

siejszym wyjeżdżają harcerki i harcerze 
poznańscy na jubileuszowy zlot w Spalę. 
Przemarsz drużyn przez miasto na dwo­
rzec nastąpi około godz. 19. Odjazd spe­
cjalnego pociągu z harcerkami o godz. 22.- 
z harcerzami natomiast o godz. 24. (jar)

— ‘ Skok z drugiego piętra. Na Dęb-
cn w pewnem mieszkaniu przy ul. Tar­
czowej 16 — 26-letni Maksymilian
Schwandt wyskoczył oknem z w-ysokości 
drugiego piętra. Świadkom zajścia wy­
dawało się. że Schwandt połamał sobie 
conajmniej nogi. Przywołane pogotowie 
ratunkowe (G6-G6) nie stwierdziło jednak 
poważniejszych obrażeń. Wozem sani­
tarnym przewieziono Sch. na stację, 
skąd po doraźnym opatrunku, udać się 
mógł o własnych siłach do domu, (ki)

Pożar w składnicach drzewa
Berlin (Teł. wł.) Na półwyspie 

Kuopio w pobliżu Tallina wybuchł 
katastrofalny pożar, który z niebywa­
łą, szybkością objął całkowite zabudo­
wania fabryczne i znajdujące się w 
Pobliżu wielkie składnice drzewa, któ­
re spłonęły doszczętnie.

W akcji ratowniczej zginął jeden 
strażak, szereg dalszych odniosło obra­
żenia. Pożar, który szalał przez całą 
noc i w dalszym ciągu jeszcze trwa, 
został nad ranem o tyle stłumiony, że 
obecnie niema obaw do jego dalszego 
rozszerzenia.

Dążenia „Krzyża Ognistego”
Określa je w wywiadzie » „Excelsiorem“ pułk, de la Rocque

Paryż. (PAT) „Excelsior“ ogła­
sza rozmowę z pułk, de la Rocque, któ­
ry udzielił współpracownikowi tego pi­
sma obszernych wyjaśnień na temat ce­
lów i dążeń organizacji „Krzyż Ogni­
sty“.

W związku z projektowaną na 14-go 
lipca manifestacja u grobu Nieznanego 
Żołnierza płk. de la Rocque oświadczył, 
że uroczystość ta, zamierzona pierwot­
nie na dzień 7 bm., została jednak odło­
żona naskutek oficjalnej interwencji 
rządu. Manifestacja ma znaczenie 
przedewsżystkiem moralne.

Pod względem ekonomicznym i spo­
łecznym „Krzyż Ognisty“ dąży do po­
głębienia poczucia obywatelskiego i do 
pojednania ludowego. Będzie to moż­
liwe dopiero wtedy, gdy francuscy ro­
botnicy będą mieli nietylko pracę, ale 
i pewne minimum zarobków, pozwala­
jące na godne utrzymanie ogniska do­
mowego. Do osiągnięcia tego celu nie­
zbędna jest reorganizacja rynku pracy.

Ępwnowaga ekonomiczna kraju mo­
że być osiągnięta jedynie na zasadzie 
automatycznej, w ramach regionalnych, 
przyczem zawody byłyby kontrolowa­
ne i sankcjonowane przez państwo, 
oparte na radach zawodowych i regio­
nalnych. Dzieło to może przeprowadzić 
tylko władza pewna jutra i posiadająca 
odpowiedzialność za regulowanie pro­
blemów. Ugrupowania syndykalistycz- 
ne zarówno pracodawców jak i robotni­
cze zostaną zrzeszone, przedtem jednak 
trzeba je będzie uwolnić od wpływów 
politycznych i od koalicji interesów 
prywatnych. Wszystko, co pragnie od­
grywać rolę w państwie w formie taj­
nej i anonimowej, powinno być natych­
miast usunięte na właściwe miejsce lub 
złamane.

Przed 14 lipca w Paryżu
Specjalne zarządzenia francuskiej rady ministrów

Pary ż. (Tel. wł.) Rada ministrów 
zastanawiała się głównie nad organi­
zacja porządku i bćzpieczeństwa 
w dniu 14 lipca. Chodziło . o unie- 
możifwienie zetkiiięćia sffę pochodów 
•stronnictw prawicowych i lewicowych.

Pierws?© skierowane będą przez 
Pola Elizejskie do zachodniej części 
miasta, gdzię nastąpi zapalenie znicza 
na grobie Nieznanego Żołnierza. Orga­
nizacje lewicowe natomiast skierowa­

Proces o zamordowanie 
śp. min. Pieratkiego

Prasa „sanacyjna“ z „Gazetą Polską,“ na 
czele informuje, że śledztwo w sprawie za­
mordowania ś. p. min. Pierackiego zosta­
ło jakoby już ukończone, a sporządzenie 
aktu oskarżenia już ukończone.

Wszyscy oskarżeni w liczbie 11-tu, są
— według doniesienia prasy „sanacyjnej“
— członkami konspiracyjnej Organizacji 
Ukraińskich Nacjonalistów. Przebywają 
oni w jednem z więzień warszawskich. Do­
ręczono już im do odczytania akta śledz­
twa, co potrwa czas dłuższy wobec ol­
brzymiego materjalu sprawy.

Do obrony oskarżonych zgłosić Się mia­
ło 46 adwokatów z pośród mniejszość’ u- 
kraińskiej. Rozprawa, która potrwa oko­
ło 3 tygodni, toczyć się będzie przy 
drzwiach otwartych. Komplet sądzący

„Krzyż Ognisty“ wzrasta stale i liczy 
obecnie 320 tys. członków. Organizacja 
nie zamierza jednak służyć żadnym ce­
lom partyjnym i dlatego zajmuje nie­
zależne stanowisko. Nie będzie służyła 
interesom lewicy, ale też nie będzie na­
rzędziem w rękach prawicy.

Płk. de la Rocque protestuje prze­
ciwko epitetowi „faszystowski“, jaki 
nadają jego organizacji partje lewico­
we. „Krzyż Ognisty“ nie ma religijne­
go kultu ani dla państwa, ani dla siły. 
Państwo powinno być wielkim sługa, a 
przemoc jest tylko środkiem i to naj­
bardziej wstrętnym. Protestuje również 
przeciwko zarzutom lewicy, iż „Krzyż 
Ognisty“ otrzymuje subwencje od prze­
mysłowców, zaznaczając, że jedynem 
źródłem dochodu organizacji są składki 
członkowskie.

Organizacja jest gotowa na wszel­
ką ewentualność. Przyczynę tego 
można zrozumieć, jeżeli się czyta 
dzienniki Frontu Ludowego. „Krzyż 
Ognisty“ pragnie zagwarantować 
Francji postęp i pokój, jedynie przez 
swe ogromne siły moralne. Silę fi­
zyczną należy jednak trzymać w po­
gotowiu, aby — jak powiedział marsz. 
Lyautey — nie być zmuszonym do 
jej użycia.

Organizacja nie jest polityczną w 
ścislem tego słowa znaczeniu. Nie 
głosiła nigdy idei zniesienia parla­
mentu, lecz pragnęła jedynie ograni­
czyć jego atrybucje konstytucyjne, 
które zostały przekroczone.

Płk. de la Rocąue broni się od za­
rzutu mobilizacji, podkreślając, że 
nagłość zwołania zebrania zastosowa­
no jedynie jako środek prewencyjny 
przed atakiem ze strony lewicy.

ne zostaną na plac Bastylji, skąd po­
maszerują do wschodniej części mia­
sta. policja, gwardja i wojsko zostaną 
zmobilizowane w takiej ilości, aby 
przeszkodzić wszelkim rozruchom.

W mieście pojawiły śiię pogłoski, że 
na naradzie ministrów na propozycję 
ministra poczt i tele.gr. ilstalono środ­
ki zapobiegawcze na wypadek lanso­
wanego przez koła lewicowe strajku 
pocztowców.

ękładać się foa z 3 sędziów. Przypuszczal­
nie przewodnictwo obeitńię prezes Duda, 
referentem sprawy będzie sędzia Dąbro­
wo. Oskarżenie mają objąć prokuratorzy 
Rudnicki i Żeleński. Powództwo cywilne 
zgłosi Kolo 4 p. p Leg., którego oficerem 
byt ś. p. minister, gen. Bronisław Pie- 
racki.

Z powyższego doniesienia prasy „sana­
cyjnej“ wynikałoby, że proces powinien 
odbyć się najdalej gdzieś za miesiąc, dwa.

Burza na Bałtyku
Gdańsk. (PAT) Burzliwa pogo­

da na Bałtyku zmusiła kilka lodzi po­
ścigowych marynarki niemieckiej oraz 
okręt - matkę „Tsingtau“ do schronie­
nia siię w porcie gdańskim. Jedna z ło­
dzi została uszkodzona na morzu.

Kalendarz rzym.-kat
Środa: 7 br. śpiących 
Czwartek: Piusa pap. I

m„ Pelagii m.
I Kalendarz słowiański 

1 Środa: Radziwója
Czwartek: Olchy św.

“ Słońca: wschód 3.41
zachód 20,13

___________ Długość dnia 16 g 32 min.
Księżyca: wschód 14,32 zachód 23,13

Faza: 6 dzień przed nowiem.

Zebrania
Dziś o 20 Tow. Przem. (Jeżyce) u p. 

Frąckowiaka, ul. Kraszewskiegę
o 20 Tow. Gier Pokojowych u p. Beyo- 

rowej pl. Bernardyński 2;
Pogrzeby

Dziś: Śp. Stanisławy z Adamskich Mie­
rzejewskiej o godz. 17 z kapl. cment 
Św. Marcina ul. Bukowska. —- op. 
Stefana Wojciechowskiego o godz. 19 
z kapl. cment. na Dębcu.

TEATRY:
Teatr Polski: Dziś — „Pan Brotonneau". 
Teatr Nowy: Dziś — „Kłopot z papą“

występ A. Fertnera.
Teatr Letni (Ogród Zoologiczny): Dziś —«

nieczynny. 

V!

Grusa i Nowaczyńskiego,
Samozwaniec, Swinarskiego,
Prauzińskiego, Gawęckiego,
Noskowskiego, Kraszewskiego,
Kędzierskiego, Mrozińskiego,
Turwida i Bandrowskiego —
Artykuły, feljetony
I ogłoszeń mnogie strony,
Z krańców świata nowe wieści
I na miesiąc dwie powieści,
Dysertacje kulturalne,'
I recenzje teatralne,

| Dobre żarty, dobre rady,
Sport i modę i wywiady,
Biograf je, monografie,; -i-cń
Ilustracje, fotografje
Z różnych jazd w dalekie kraje —
To ci wszystko „Kurjer“ daje!
Maio tego! — ale z racji,
Że o puhar „Ilustracji“
Chciałbyś stanąć też na starcie;
I byś nie utonął w Warcie,
Brzydko brzytwy się chwytając,
Albo „S. O. S.!“ wołając —
Byś rekordy mógł zdobywać,
„Kurjer“ Cię nauczy pływać!

ARTUR MARJA.
*

Blisko setka pań, panów i młodzieży 
zgłosiła się na kursy pływania, organi-i 
zowane przez „Unję“ dla abonentów „Ku- 
rjera Poznańskiego“. Odbywają się już 
kursy ranne i wieczorne dla pań i panów 
oraz kurs ranny dla młodzieży. Orga- 
nizatorzy gwarantują nauczenie się pły­
wania, przyczem przeprowadzają lekcję 
według najnowszej metody naturalnego 
nauczania pływania prof. Wiesnera, bes 
przyrządów za pomocą gier wodnych i 
ćwiczeń stosowanych. Zgłoszenia przyj^ 
muje, udzielając wszelkich informacyj, 
administracja naszego pisma przy św. 
Marcinie 70.

Z TEATRU
„Pan Brotonneau“, komedja w 3 ak­

tach CaiIIaveta i de Flersa. Teatr Polski. 
Gościna warszawskiego zespołu Stefana 
Jaracza. W roli tytułowej: Stefan Jaracz.

Co to jest Jaracz? Jaracz to jest bom­
ba. Każdy człowiek, którego nam Ja­
racz pokazuje i tłomaczy, jest nałado­
wany materiałem wybuchowym, nała­
dowany po brzegi, gotów do eksplozji. 
Widzimy toodrazu. Gdyby bomba mia­
ła oczy, ręce, usta, głos, gdyby mogła. 
Pokazać, czem grozi, bylibyśmy pod ta* 
kiem samem ciśnieniem wyczekiwania 
na to, co się stanie za chwilę. Bo i u Ja­
racza najgroźniejsze i najważniejsze za­
chodzi wtedy, gdv się domyślamy i cze­
kamy. Najmocniej nami wstrząsa wów­
czas, gdy ze wszystkiego się nie wygada, 
lecz daje tylko do zrozumienia — ale da- 
ie tak wiele, że gdyby wszystko powie­
dział, powiedziałby mniej. Mniej o 
Wszystko to, czego się domyślamy, co 
sobie dopowiadamy, co sobie własna 
wyobraźnią dorabiamy i dodajemy.

Wśród różnych typów aktorstwa, 
łan jest może najdziwniejszy i najbar­

dziej magiczny — ten, który robi widza 
współpracownikiem swej kreacji, który 
używa nas za rezonatory i brzmienie 
swoje powiększa o cały ogromny pogłos 
w naszych duszach. Z wielkich aktorów, 
których pamiętam, miał tę właściwość 
Żelazowski. Ludzie Jaracza zostają 
taksamo przez pół tajemnica, o której 
musimy ciągle myśleć, która usiłujemy 
ciągle wyłapać w ich postawie, spojrze­
niu, w tonie jakim mówią, w sposobie 
w jaki milczą — i do której ostatecz­
ni nigdy nie dotrzemy.

W tem jest główny sekret, tak wła­
śnie być powinno, jeżeli teatr ma nam 
powiedzieć o życiu to, co najważniejsze 
i co przedewsżystkiem wiedzieć trzeba: 
że życie jest nieodgadnione, że rozbie­
rajmy je chemicznie jak chcemy, a na 
dnie retorty zostanie zawsze jakiś osad, 
którego nikt nie nazwie. I że sztuka 
jest tak samo tajemniczą, jeżeli jest 
godna życia, o którern mówi.

*
P. Brotonneau jest jedna z wielkich 

ról Jaracza, który jest najświetniejszym 
Brotonneau, jaki był kiedykolwiek na 
polskiej scenie, a może nietylko na pol­

skiej, bo tacy aktorzy - bomby to wszę­
dzie unikaty. Myślę, że jest to Broton­
neau nieporównanie głębszy od tego, 
który został napisany. Jaracz wciela się 
nieporównanie w ludzi słabych, którzy 
walczą o szczęście — walczą, choć nie­
raz mają świadomość, że muszą ulec. 
Jest specjalistą do cichych potępieńców. 
Niepozorne te egzystencje urastają do 
ponadczłowieczego wymiaru przez 
ogrom swego malutkiego cierpienia. Z 
pana Brotonneau nieraz trzeba się 
śmiać — mówi rzeczy niespodziewane 
i komiczne, jest ustawiony w sytua­
cjach groteskowych. Z Brotonneau- 
Jaraczia śmiejemy się na osobny sposób, 
z pewnem zażenowaniem, jakoś tak, 
jakbyśmy pytali po cichu samych siebie, 
czy ta wypada, czy razem z nim nie wy­
śmiewamy szlachetności, uczciwości i 
dobroci? A na samym końcu, gdy po 
piorunujacem bankructwie swego szczę­
ścia zaczyna łkać po cichu, mówimy so­
bie: mieliśmy rację, nie trzeba chicho­
tać z człowieka tragicznego. 

*
Jaracz jest teraz chyba w idealnej 

formie. Panuje nad sceną i nad sobą, a

oddawna wie wszystko, co ma zrobić, 
aby widz dowiedział się wszystkiego, 
co ma wiedzieć. Bez przesady — ale 
trudno oderwać od nięso oczy i trzeba 
wisieć na jego ustach. Może nie odczu­
wa tego rozkwitu tak dokładnie jego 
zwykła Publiczność, która ma go ciągle 
przed sobą. Najdziwniejsza magja wy­
da się w końcu czemś naturalnem, jeże­
li się z nią oswoić. Po dluższem niewi­
dzeniu, ma się wstrząs niemal dotykal­
ny, gdy zaczyna działać na nas fluid, 
którym Jaracz magnetycznie się otacza, 
a który, musi udzielać się nieprzeparcie 
jego partnerom.

Są wśród nich aktorzy młodsi i star­
si, różnego zasięgu i możliwości; jest 
parę sil wybornie zapisanych (chociaż­
by pp. Dąbrowska, Perzanowska, Łu­
szczewski J.). Wszyscy myśleli nad ro­
lami i dobywają z nich różne wymowne 
rysy, a nad wszystkimi myślał Jaracz, 
aby każdy dał ze siebie jak najwięcej. 
Jest to robota w całości artystyczna, u- 
porządkowana i w.ycieniowana. Łatwo 
się domyślić, jakie było wrażenie i jakie 
przyjęcia.

WITOLD NOSKOWSKI.

tele.gr


Strona ł — Kurjer Poznański, środa, 19 lipea 1835 — Nurńorjłl^

Finały walk o puhar Davisa
Przed spotkaniem Czechosłowacja i Niemcy w Pradze

W dniach 12, 13 i 14 bm. odbędzie 
się w Pradze finał strefy europejskiej 
o puhar Davisa pomiędzy drużynami 
Czechosłowacji i Niemiec. Barw go­
spodarzy maja bronić Menzel i Caska 
w pojedynczych, oraz Menzel i Ma­
teczek — w podwójnej; Hecht jest re­
zerwowym. Niemcy zgłosiły Cramma 
i Henkia do pojedynczych, oraz parę 
Cramm i Denker; Lund będzie w re­
zerwie.

Siły obu stron są bardzo wyrówna­
ne i bodaj, czy nie zadecyduje o zwy­
cięstwie wynik gry podwójnej. Naj­
mniej wątpliwości nastręcza spotka­
nie Caska i Cramm, gdyż Niemiec 
wygrał już łatwo (w czterech setach") 
w' Wimbledonie; powinien jo zatem 
również w Pradze rozstrzygnąć na 
swoją korzyść, może po większym nie­
co oporze młodego Czecha. Ale i tu 
nawet niespodzianka nie jest wyklu­
czona. Mógłby ją również zrobić 
Henkel przy spotkaniu z Menziem, 
biorąc zwłaszcza pod uwagę fakt, że 
w Wimbledonie potwierdził swoją do­
brą formę, uległ bowiem Borotrze 
dopiero po pięciosetowej wólce. Za­
sadniczo .biorąc, znacznie więcej szans 
posiada Czech, zwłaszcza, że gra na 
własnym gruncie.

Jeszcze trudniej stawiać progno­
styki co do meczu Henkel i Caska, 
brak bowiem odpowiednich danych. 
Sądząc z ostatnich wyników, szala 
przechylałaby się raczej na Stronę 
Niemca, odnosimy jednak wrażenie, 
że lepszy jest Caska i raczej skłania­
libyśmy się na jego stronę. Niemniej 
zagadkowo przedstawia się spotkanie 
Cramm i Menzel. Tu również do-

Piękna wycieczka
Chcąc spędzić wakacje bez nie­

spodzianek atmosferycznych, a zara­
zem mieć możność w całej pełni uży­
wania na- owocach południowych, na­
leży wziąć udział w czterotygodniowej 
wycieczce do słonecznej Jugosławji. 
Wycieczka ta odbędzie się od 8 sierp­
nia do 4 września, a zatem w okre­
sie, kiedy upały są już mniejsze, a wi­
nobranie w całej pełni.

Program przewiduje zwiedzanie 
Wiednia i Wenecji, pięciodniową 
przejażdżkę statkiem wzdłuż dalma- 
tyńskiego Wybrzeża (Susżak, Split, 
Dubrownik, Kotor), by następnie wy­
począć przez 16 dni w znanem kąpie­
lisku Makarska, z przepiękną plażą, 
otoczoną lasem pinjowym u stóp 

wzgórza Bijokovo (1700 mtr.). Po­
wrót przez Split, Zagrzeb, Budapeszt 
(2 dni), Wrocław, Poznań. Cena wy­
cieczki, obejmująca wszystkie świad­
czenia, wynosi .750 zł.

Zgłoszenia przyjmuje jeszcze Sto­
warzyszenie Polsko - Jugosłowiań­
skie w Poznaniu, Al. Marcinkowskie­
go 3, telefon 30-42.

tychczasowy bilans gier wygląda do­
datnio dla Cramma, który w Pa­
ryżu pokonał przecież Austina, zwy­
cięzcę Menzla. To jest wszakże bar­
dzo problematyczny argument, bo­
wiem oba mecz© rozegrano w pięciu 
setach, a w dodatku Anglik nie odpo­
czął jeszcze po walce z Czechem, gdy 
natomiast Cramm miał znacznie 
łatwiejszą przeprawę. Z Perrym 
obaj rywale przegrali niemal w iden­
tycznym stosunku (Menzel 9:18. 
Cramm 10:18). Wreszcie Czech ma 
zapewnione poparcie własnej publicz­
ności. Znów dylemat. Odnosimy

„Zawisza Czarny“
Warszawa. (PAT). — Szkuner 

szkolny Związku Harcerstwa Polskie­
go „Zawisza Czarny“, po odwiedzeniu 
portu w Kopenhadze opuścił w dniu 8 
b. m. Kanał Kiloński, udając się do 
Londynu. Na pokładzie szkuneru znaj-, 
duje się 54 harcerzy. Kapitanem jach­
tu jest gen. Zaruski.

Podróż ma cele ćwiczebne i nauko­
we, gdyż razem z harcerską wyciecz­
ką znajduje się wycieczka Zw. Studen­
tów inżynierii politechniki lwowskiej. 
Po zwiedzeniu Londynu i złożeniu wi­
zyt organizacjom skautów agielskich 
oraz zwiedzeniu objektów technicz­
nych, szkuner wyruszy do Amsterda­
mu. Żegluga odbywa się w nader po­
myślnych warunkach, a na pokładzie 
są wszyscy zdrowi.

Pożar na statku
Warszawa. (Tel. wł.) Wczoraj 

na statku norweskim „Staima“, mają­
cym pojemności 2113 tonn, stojącym 
na nabrzeżu holenderskiem w Gdyni, 
wybuchł pożar, który ugasiła straż 
portowa. (w

Autobus w jeziorze •
Moskwa. (PAT) Kolo Baksanowa 

autobus wraz z 17 pasażerami wpadł 
do jeziora. Pięć osób znalazło śmierć, 
a w tej liczbie konduktor i szofer. Pięć 
kobiet zdołano wyratować nawpół przy­
tomnych.

Śmierć aitomobilisty
Paryż. (PAT.) Znany francuski 

automobilista Desvignes, który w nie­
dzielę zajął w kategorji turystycznej 
III miejsce w walce o wielką nagrodę 
Marny, uległ w drodze powrotnej z wy­
ścigów śmiertelnemu wypadkowi.

Mianowicie samochód prowadzony 
przez Desyignes zderzył się z innym 
wozem i wywrócił, grzebiąc kierowcę 
i jego towarzysza. Desvignes został za­
bity na miejscu, a towarzysz odniósł 
ciężkie rany.

wrażenie, iż jednak obecnie lepszy | 
jest Cramm i dlatego raczej należało­
by jego typować.

Wreszcie podwójna — bodaj, że 
największa niewiadoma. Lepszemi 
rezultatami mogą się niewątpliwie 
poszczycić Menzel i Maleczek, na tej 
więc chyba kruchej podstawie można- 
by pokładać w nich raczej nadzieje, 
lecz niemal równie dobrze — głównie 
dzięki Crammowi — .wolno się spo­
dziewać zwycięstwa Niemców. Zre­
sztą dużą rolę odegra tu samo losowa­
nie, no i —• siłą rzeczy — rezultat 
pierwszego dnia.

Z powyższego widać, że spotkanie 
w Pradze zapowiada się bardzo atrak­
cyjnie, nic też dziwnego, że wywołało 
duże zainteresowanie w szerokich ko­
łach sportowych całego świata.

j,

Futra sowieckie dla Polski
Warszawa. (Tel. wł.) Do War­

szawy nadszedł pierwszy transport fu­
ter z Sowietów. W roku ubiegłym kup­
cy warszawscy zawarli umowę na do­
starczenie 34 tysięcy karakułowych i 
kilka tysięcy skórek popielicowych.

Częściowo futra zostały zakupione 
za gotówkę, częściowo za weksle, płat­
ne w ciągu 18 miesięcy, (w)

TEATRY
Z Teatru Polskiego

Dziś i jutro występy Stefana Jaracza 
w komedji „Pan Brotonneau“. Jak było 
do przewidzenia, pierwszy występ zna­
komitego artysty przyjęto entuzjastycz­
nie, a teatr był wysprzedany do ostat­
nich miejsc. Publiczność gorąco witała 
Jaracza, wspominając, że znakomity ak­
tor przed 30 laty rozpoczął swoją pięk­
ną przyszłość właśnie w Teatrze Polskim 
w Poznaniu. Stefana Jaracza przyjmo­
wano owacyjnie, a oklaskom nie było 
końca.

Z Teatru Nowego
Dziś i dni następnych doskonała ko­

media Z. Geyera w przeróbce Hertza 
„Kłopot z papą“, z gościnnym występem 
mistrza A. Fertnera w roli papy. Uroz­
maicona, z życia wyjęta akcja, przeplata­
na ultrakomicznemi djaiogami, w którą 
po mistrzowsku wpleciony jest bardzo

I ciekawy problem. W znakomitej inter­
pretacji Fertnera sztuka daje gwarancję 
miłego spędzenia wieczoru, to też każdy 
powinien zobaczyć tę wartościową ko- 
medję.

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 9. 7. 1935 r.

Dewizy:

Belg ja
trans, sprzed. 

89.25 89.48
kup
89.02

Borlin 212.90 213.90 211.90
Holandja 359.90 360.80 359.00
Kopenhaga 117.— 117.55 116.45
Londyn 26.21 26.34 26.08
Nowy Jork czek 5.27 H 5.30% 5.2 i i
Nowy Jork kabel 5.27% 5.30% 5.24!
Paryż 34.98% 35.07 34.90
Praga 22.10 22.15 22.05
Sztokholm 135.20 135.85 134.55
Szwajcarja 173.08 173.51 172.65
Włochy 43.65 43.77 43.53
Hiszpanja 72.53 72.89 72.17

Obligacje I papiery wartościowe!
5% po-ż. konwers. , . ■ ■ s < • 67.75
6% poż. dolarowa .: « « ■ a ? * 52.40
7% poi. etabiliz. . ? s a » j ; . 67.38

Tendencja przeważnie mocniejsza.
Akcje w zlocie;

Bank Polski s ( 5 « a s a a a 90.75 
Lilpop . . a a I a a a a > a 9 85 
Starachowice 3450

Tendencja przeważnie utrzymana.

TARGOWISKO MIEJSKIE 1
Poznań. 9. 7. 1935 r.

Urzędowe sprawozdanie targowe 
Komisji Notowania Cen.

Spędzono: wołów 26. buhajów 145 krów 
284. świń 1780. cieląt 695, owiec 140, razem 
3070 zwierząt.

Pla-opo za 100 kg żywei wagi:
Ceny 'oco Targowica Poznań łącznie 

z kosztami handlowemi.
B TJ ' O:

Woły
Pełnomięsiste wytuczone nie- 

oprzęgowe ....... 60— 64
Mięsiste tuczone młodsze do 

lat 3 ....... 52—56
Mięsiste tuczone starsze . • ■ 46— 50
Miernie odżywione . . a • « 33—- 42

Bnhate:
Wytuczone pełnomięsiete . > 68— 60
Tuczone mięsiste ..... 50— 56
Nietuczone dobrze odżywione

starsze...................... • . . 44— 48
Miernie odżywione . • • ■ 58— 62

Krowy:
Wytuczone pełnomięsiete . . 50— 56
Tuczone mięsiste ..... 34— 38
Niemczone dobrze odżywione 20— 22
Miernie odżywione. > • « • —

Jałowice:
Wytuczone pełnomięeiste . , 60— 64
Tuczone mięsiste ..... 52— 56
Niemczone dobrze odżywione 46— 50
Mi ie <-dżvwione. < . . . 38— 42

Młodzież:
Dobrze odżywione . . t ■ , 
Miernie odżywione. » » i >

Cielęta:
Najprzedniejsze cielęta wytu- 

c z o n e . * a • o •• • *
Tuczone cielęta ...aa. 
Dobrze odżywione ... a a 
Miernie odżywione ... a a

O W CS:
Wytuczone pełnomięsiste ja­

gnięta i młodsze skopy . .
Tuczone starsze skopy i ma- 

ciórki ....................................
ŚWINIE: (TUCZNIKI):

38— 42 
32— 36

66— 70 
58— 64 
52— 56 
48— 50

62— 68

54— 58

76— 78 

70- 74 

64— 68

Pełnomięsiste od 120 do 150
kg żywe) wagi: .' •

Pełnomięsiste od 100 do 120
kg żywej wagi:

Pełnomięsiste od 80 do 100
kg żywei wagi:

Mięsiste świnie ponad 80 kg. 
żywej wagi . . . . . .

Maciory i późne kastraty .
Przebieg targu ożywiony.
Cięższe bydło wytuczone ponad noto­

wanie. ,«

56- 62 
60— 70

Za ogtoezenia i reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w. z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 stów- w tern 

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1 «łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład; n 3695, z 21 025, d 1311 
i t. d. — 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,10, w sobotń i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 11,00.

Pianino
sprzedam Wolkenhauer. Stroma 
24. Gerlach. zdg 18 843

Stół krawiecki
szafę i 2 łóżka tartio na sprzedaż, 
Górna Wilda 122. zdg 18 832

Wózki
wybór, lanie Trabczyńska. Pie- 
rackiego 11. podwórze, zdg 16 964

Cegła
tania Żegrzu. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdg 18 895

Wózki
reczne dwukolne. Marciniak. W. 
Garbary -54.______ zjg 18 896

Konia
silnego, platformę 2 tonn. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 18 863 __

Nowe
urządzenie składowe sprzedam. 
Wskaźe Kurjer Pozn. zdg 18 879

Kolonjałkę
dobrze prosperująca towarem, 
mieszkaniem tanio sprzedam. — 
Wskaże Kurjer Pozn. zdg 18 871

Ogrodnictwo
10 morgowe w pełnym biegu. 150 
okien w dobrej kulturze, żywy 
i martwy inwentarz kompletny 
w Poznaniu z mieszkaniem. Obje­
cie 10 000 wydzierżawi Nowakow­
ski. Poznań, Chwaliszewo 66 m. 
2. zdg 18.868/9

Porzeczki
czarne, białe, czerwone i maliny. 
Ogrody maj. Gorzyczki, poczta 
Czempiń. zdr 19 238

Obiady
na maśle, p keje utrzymaniem. 
Romana Szy-cańskiego 1 — 3.

zdg 18 934
Wózek

dziecięcy, biały, modny tanio 
sprzedam. Poznań, PI. Wolności 
7 m. 15. zd 19 963

lK 15. POKOJE UMEBL. 1 3K 26. SZUK/. POSADY TB

Meble używane
w kompletach oraz po-jedyńczo 
kupisz najtaniej

tylko Wielka 25
Tani Skład Komisowy, zdg 19 017

Pokój
umeblowany (z elektryka, łazien­
ka), słoneczny, do wynajęcia od 
zaraz. Aleje Marcinkowskiego 1, 
m. 8, (dom narożnikowy).

zdrg 19 260

Ogłoszenia do 30 słów dia ooszu 
kujących oosady w tej rubryce 
łbliezamy po ieinei trzeciej cenie 

drobnychŁóżko
dzieciece sprzedam. Matejki 66, 
m. 6 zdg 18 917 Przyjmę

posadę kasjea łub inna biurowa. 
Mam killoletnia praktykę oraz 
dobre polecenia. Wymagania 
skromne. Jako gwarancje dam 
dom bez długu. Łaskawe zgłosze­
nia Kurjer Pozn. zdg 18 621

Fabryka
czekolady, karmelków, komplet­
nie urzadzori składem detalicz­
nym. centrum Poznania, cena 20 
tysięcy. Ofery Kurjer Pozn.

z)« 12 850

Sprzedam
18 tomów Encyklopedie S. Orgel­
branda jak nowa. Zgłosić sie Se­
weryna Mielżyńskiego 3 m. 3 od 
15 do 17 godz. zdg 19 127

Panienka
na wspólny pokój zaraz. Za 
Bramka 5 b. m. 12. zdr 19 177

Rzeźnictwo
zapęd motorowy, pow-iatowe mia­
sto. korzystnie sprzedam. Zgło­
szenia Kurjer Pozn. zdg 18 856

Singera
krawiecka tanio. Staszica 12 m. 
6. zdg 19 131

BT 23. ROZMAITE 'BI 56 zł
dam. Kto wskaże posadę pisarza 
wzgi. elewa gospodarczego. — 
Oferty Kurjer Pozn zdg 18 735Skład kapeluszy 

damskich
blisko pl. Wolności dobrze za­
prowadzony sprzedam. Adres
wskaże Kurjer Pozn. zdg 19 072

Pończochy . skarpetki
dobre tamo ty ko w firmie 

„Haftoplis“
Stary Rynek s/(Wiankowa).

Pg 4289-25 4

Motocykl
balonówka. gotowy do jazdy. — 
Wielka 25. Tani Skład Komisowy 

zdg 19 019

Poszukuję
posady pielęgniarza od zaraz lub 
później Ofe-ty Kurjer Poznań­
ski zdg 18 851

Pisarz gospodarczy
wykształcenie seminarjalne. obe­
znany hodowg inwentarza, ksiaz- 
kowoScia. poszukuje posady wzgn 
jako elew, Oferty Kurjer Pozn, 
_____________Zflgl8 7’6

Krawcowa
starsza dobra szuka posadjy poza 
dom 1.50; Oferty Kurjer pozn.

zdg 18 956____ '
Posady

woźnicy lub w składzie do roz­
wożenia towarów z kaucja P°" 
szukuje. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 18 886___________ -

Dziewczyna
z gotowaniem poszukuje posad! 
15-go. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 18 892

Czarna perła
Chluba nolskie.i produkcji
nieodwołalnie do środy.
Kino ..Sfinks-. zdg 18 aj”

Co futro - to Edmund Rychter- Co palto — to Edmund Rychter- co ubranie — to Edmund Rychter, Poznań, ostro« wieikop.- . . . / - / I
E> 4 1 oł a ” miesiąc lipiec 1935 Toku za oba wydatni» razem w PoznaniuI rZCGptaia W ekspedycji zł 3,20. w agencjach w mieście’zł 3.50. z odnoszeniem do 

----- • domu w Poznaniu zł 3,70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie zł 4.14, kwartalnie z! 12.40. pod opaska miesięcznie w Polsce zł 7,50. w innych 
krajach zl 9,50. W razie wypadków, spowodowanych siła wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków i L p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
prawa domagania sie niedostarczonych numerów łub odszkodowania.

.------głoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nad­
wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18.30. w nagłych wypadkach 

Ja u n gJ6I*nesif, (wieczornego) .drobne" do g. 11.10. w dni przedświa-teczne do 11.00, większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia najwyżej 100 s!ów
S2e.*S »J1“/",agl6wti’ (tłuste) 2o gr każde dalsze słowo 15 ar. Za różnice miedzy zestawem a wysokością ogłoszenia, powsiałe wskutek matryc., wydawnictwo nie odpowiada. 

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną ccdzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcom danej uroczystości 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72. PKO Poznań nr 200149
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